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Monika  Nowak  PDDM,  Sekwencje  mszalne  w  języku  polskim  po  Soborze  

Watykańskim II, Wydawnictwo Polihymnia, Lublin 2008, ss. 176. 
 
Sekwencje należały do najbardziej popularnych form monodii liturgicznej aż do Soboru Try-

denckiego  (1545-1563).  Wykształciły  się  na  drodze  opatrywania  tekstem  melizmatów  „alleluja”.  
Początków tej formy muzycznej należałoby szukać już w opactwie St. Gallen, w twórczości Notkera 
Balbulusa (wiek IX/X). W XV i XVI wieku sekwencje mszalne były niezwykle popularnymi utwo-
rami  liturgiczno-muzycznymi,  pisano  je  na  różne  okazje  i  bez  okazji.  Poziom  tychże  sekwencji,  
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zarówno jeśli chodzi o teksty, jak i melodie, pozostawiał jednak wiele do życzenia. Sekwencja, 
która powinna być wykonywana w momentach uroczystych, zagościła niemal na stałe w liturgii, 
tracąc w ten sposób swój uroczysty i wyjątkowy charakter. Kres temu stanowi rzeczy położył Sobór 
Trydencki, który zredukował olbrzymią ilość sekwencji, pozostawiając w Missale Romanum jedynie 
cztery z nich: Victimae paschali laudes (Wielkanoc); Veni Sancte Spiritus (Zesłanie Ducha Święte-
go); Lauda Sion (Boże Ciało) oraz Dies irae (sekwencja żałobna). W roku 1727 dodano jeszcze 
utwór poświęcony Matce Bożej Bolesnej – Stabat Mater. Tak więc, w Kościele Powszechnym, aż 
do reformy Soboru Watykańskiego II, funkcjonowało jedynie 5 sekwencji. Na mocy przywileju 
Stolicy Apostolskiej, w polskim Kościele można było wykonywać jeszcze kilka innych sekwencji. 
Zachowały się one w tzw. graduałach piotrkowskich z lat 1600-1661. 

Sytuację tę zmieniły rozporządzenia Vaticanum II, mocą których dokonano kolejnej redukcji 
sekwencji. W Ordo Lectionum Missae z 1969 r. znajdziemy tylko dwie sekwencje obowiązkowe: 
Victimae paschali laudes i Veni Sancte Spiritus. Pozostałe dwie: Lauda Sion oraz Stabat Mater 
mogą być wykorzystane fakultatywnie – w całości lub w części – jednak Lekcjonarz Mszalny 
w języku polskim zupełnie je pominął. Natomiast Dies irae umieszczone zostało w Liturgii Godzin 
jako hymn wykonywany w ostatnim tygodniu roku liturgicznego (Godzina czytań). 

Europejska twórczość sekwencyjna już od XIX w. stała się przedmiotem zainteresowań me-
diewistów, zarówno badaczy literatury średniowiecznej, teologów i liturgistów, jak i muzykologów. 
W efekcie poszukiwań naukowych rozpoznano i skodyfikowano 4500 sekwencji. Na gruncie pol-
skim, największym autorytetem w tychże badaniach są: ks. I. Pawlak oraz ks. J. Pikulik, który usta-
lił, że w Polsce powstało ok. 100 sekwencji. Liczbę tę stanowią przede wszystkim teksty, a nie 
melodie. Tych bowiem jest o wiele mniej, gdyż – zgodnie z ówczesną praktyką – były  one często 
adaptowane. Zdaniem przywołanych tutaj mediewistów, są to znakomite utwory, które stanowią 
istotny wkład w dziedzictwo kulturowe Europy. 

Publikacja s. Moniki Nowak koncentruje się na przeprowadzeniu gruntownej refleksji nad 
miejscem, formą i funkcją sekwencji obowiązujących w liturgii Kościoła po reformie liturgicznej 
Soboru Watykańskiego II. Opracowanie, poprzedzone przedmową ks. prof. dra hab. Ireneusza Paw-
laka, zostało podzielone na cztery rozdziały. We wstępie Autorka określiła wyraźnie zasadniczy cel 
pracy badawczej, przywołała dotychczasowe publikacje i opracowania dotyczące twórczości se-
kwencyjnej na przełomie wieków, wykazując tym samym doskonałą znajomość literatury przedmio-
tu. Przedstawiła także strukturę pracy oraz wykorzystane w opracowaniu naukowe metody badaw-
cze. W zakończeniu M. Nowak podsumowała swoje dociekania naukowe, jasno sformułowała 
wnioski i przedstawiła dalsze postulaty badawcze. 

W rozdziale I przedstawiona została geneza oraz rozwój sekwencji w Europie i w Polsce. To 
cenna część opracowania, w której m.in. ta popularna forma śpiewu liturgicznego została zdefinio-
wana. Autorka przywołała źródła, z których wywodzą się sekwencje oraz funkcjonujące wśród 
muzykologów teorie nt. ich początków. Przedstawiła rozwój sekwencji, prezentując najstarsze za-
bytki wraz z księgami liturgicznymi, które je zawierają.  Prawie wszystkie z nich są anonimowe. 
Szczególna uwaga, w tej części opracowania, została poświęcona dziejom sekwencji w Polsce. 
M. Nowak zaakcentowała bogactwo polskiej twórczości sekwencyjnej. Repertuar sekwencyjny 
stanowi niewątpliwie o istotnym wkładzie Polski w dorobek kulturowy Europy w tym zakresie. 
Wystarczy zauważyć, że staropolskie rękopisy zawierają aż 16 sekwencji poświęconych św. Woj-
ciechowi, 12 św. Stanisławowi biskupowi, 3 św. Jadwidze i aż 36 Najświętszej Maryi Pannie. 

Rozdział drugi poświęcony został w całości jedynie warstwie słownej dwóch, obowiązujących 
dziś w liturgii Mszy, sekwencji: Victimae paschali laudes oraz Veni Sancte Spiritus. Najpierw Au-
torka przybliżyła kwestie teologiczne, dogmatyczne oraz duchowe, zawarte w oryginalnych łaciń-
skich tekstach obu utworów. Następnie omówiona została pokrótce ich budowa formalna. Istotną 
uwagę w tej części pracy M. Nowak poświęciła polskim przekładom sekwencji. Przebadane zostały 
wszystkie dostępne mszaliki i śpiewniki, zarówno przed, jak i posoborowe. Z analizy wynika, że 
występują w nich tylko dwa przekłady sekwencji wielkanocnej: S. Grochowskiego (Ofiarujmy 
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chwałę w wierze) i F.A. Symona (Niech w święto radosne), oraz jeden przekład sekwencji na Zesła-
nie  Ducha Świętego autorstwa T.  Karyłowskiego (Przybądź Duchu Święty).  Tłumaczenia  Symona 
i Karyłowskiego zostały umieszczone w Lekcjonarzu Mszalnym, stając się tym samym obowiązują-
cymi  tekstami  w  liturgii  polskojęzycznej.  Niewątpliwym  osiągnięciem  M.  Nowak  jest  ustalenie  
nieznanego dotąd autora polskiego tekstu sekwencji wielkanocnej, zawartego w Lekcjonarzu Mszal-
nym. Okazał się nim F.A. Symon, biskup płocki. 

Kolejna część pracy omawia melodykę sekwencji  w języku polskim. Do tekstu S.  Grochow-
skiego  zapisano  w  przebadanych  śpiewnikach  dwie  melodie.  Jedna  z  nich  pochodzi  ze  śpiewnika  
M. Mioduszewskiego  (nie  posiada  autora),  druga  zaś  jest  kontrafakturą  pieśni  wielkanocnej  Wstał 
Pan Chrystus. Do przekładu F.A. Symona powstały trzy melodie: I. Pawlaka, W. Lewkowicza oraz 
trzecia,  będąca  kontrafakturą,  tym  razem  pieśni  Chrystus  Zmartwychwstał  jest.  Do  przekładu  se-
kwencji  T.  Karyłowskiego  zidentyfikowano  cztery  melodie,  z  których  pierwsza  funkcjonuje  
w trzech wariantach  (nie  udało  się  jednak  wskazać  jej  autora).  Pozostałe  utwory  to  kompozycje  
autorstwa W. Lewkowicza (najbardziej nawiązująca do wzorca łacińskiego), R. Raka oraz F. Rącz-
kowskiego.  W  analizie  szczegółowej  melodii  sekwencji,  Autorka  dowodzi,  że  nie  zachowały  one  
w swojej  konstrukcji  cech  formy  sekwencyjnej.  Są  po  prostu  hymnami-pieśniami.  Oznacza  to,  że  
w polskiej liturgii nie posiadamy właściwie sekwencji, ale jedynie pieśni z ich tekstem. To spostrze-
żenie jest istotnym osiągnięciem Autorki rozprawy. 

W  ostatnim  rozdziale  omówione  zostało  obowiązujące  obecnie  prawo  liturgiczno-muzyczne 
dotyczące miejsca, zastosowania i wykonawstwa sekwencji podczas Mszy św. Autorka, w końcowej 
fazie swych dociekań, postawiła pytanie, czy we współczesnej liturgii sekwencje mają jeszcze swoją 
funkcję do spełnienia, czy są już tylko „reliktem przeszłości”? Odpowiedź brzmi jednoznacznie. Jest 
to,  niestety,  ta  druga możliwość.  W zakończeniu pracy M. Nowak zaproponowała trzy zasadnicze 
postulaty badawcze: (1) apel o nowe melodie do polskich przekładów sekwencji, które zachowałyby 
formę właściwą dla tych śpiewów; (2) przywrócenie sekwencjom ich prawowitego miejsca w litur-
gii; (3) dołączenie do polskiego wydania Lekcjonarza Mszalnego sekwencji fakultatywnych: Lauda 
Sion oraz Stabat Mater. 

Dysertacja  siostry  M.  Nowak  o  sekwencjach  mszalnych  stanowi  interesujące  studium  histo-
ryczno-muzykologiczno-liturgiczne. Warto je polecić nie tylko muzykologom, historykom i liturgi-
stom,  ale  także  duszpasterzom  i  muzykom  kościelnym,  odpowiedzialnym  za  animację  muzyczną  
i formację  liturgiczną  wiernych,  którzy  często  nie  wiedzą,  czym są  sekwencje  mszalne,  w którym 
momencie i  przez kogo powinny być śpiewane oraz jaką postawę należy przyjąć w momencie ich 
wykonywania. Autorka ubogaciła swoje dociekania naukowe licznymi zestawieniami oraz przykła-
dami  nutowymi,  co  oznacza,  że  podczas  lektury  można  jednocześnie  zobaczyć  zapis  muzyczny  
omawianego  utworu.  Imponująco  przedstawia  się  także  wykorzystana  w  pracy  literatura  –  ponad  
150  różnych  pozycji  bibliograficznych  (w  tym  materiały  źródłowe,  dokumenty  Kościoła,  księgi  
liturgiczne, śpiewniki kościelne i liczne opracowania) – stanowiąca o rzetelności badań. Język roz-
prawy jest wyjątkowo potoczysty, co ułatwia lekturę – niekiedy trudnych w płaszczyźnie naukowej 
– kwestii. 
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